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Pierwszy Wszechpolski 
Kongres Przemysłu Graficznego

odbędzie się
w Poznaniu

w dniach 8,9 i 10 września 1929
a nie jak mylnie dotychczas podano 10 i 11 września.

Związek Organizacyj Przemysłu Graficznego 
i Wydawniczego w Polsce 
z siedzibą w Warszawie.

Krakowski przemysł graficzny 
na Powszechnej Wystawie Krajowej

Eksponaty krakowskiego przem ysłu graficznego 
rozmieszczone są oddzielnie, — każda z firm  posiada 
przeważnie swoje stoisko — w przeciwieństwie do 
zbiorowych stoisk, jak  to m a m iejsce z eksponatam i 
warszawskiego i lwowskiego przem ysłu graficznego.

Zaraz za stoiskiem  iwowskiem następuje stoisko 
Drukarni W. L. Anczyca i Spółki.

Zasłużona ta  oficyna i jedna z najstarszych 
w Krakowie urządziła swe stoisko pod względem de­
koracyjnym  bardzo pięknie. Na ścianach, otoczony 
pasam i w stylu wycinanek ludowych, widnieje znak 
zakładów — ekslibris drukarni. Pośrodku stoiska — 
stół, okryty kilim em  i krzesła, z boku szafki z ekspo­
natam i. — Przew ażają dzieła ozdobne, pam iątkowe 
znanych polskich pisarzy. „W idnieją „Popioły" Że­
romskiego z ilustracjam i jednobarwnemi, dalej 
„Puszcza Jodłowa", Reymonta „Chłopi" i t. p.

Inne eksponaty książek i druków — to w ydaw ni­
ctwa bibljofilskie, pod względem w ykonania mogące

zachwycać każdego m iłośnika książki. A więc w i­
dnieją: „Silva Rerum", „Sygnety polskich drukarzy, 
księgarzy i nakładców", „Pierw sza d rukarn ia  Florja- 
na  Unglera 1510—1516", „Przechadzka po leningradz- 
kiej wystawie słow iańskich druków" i inne.

Wyszczególnić należy ponadto książkę „Laur 
Olimpijski" Kazimierza W ierzyńskiego, lau reata  
olimpjady, oraz książkę w języku angielskim  polskie­
go Insty tu tu  Ochrony Przyrody. Dalej w idnieją 
wielobarwne tablice anatom iczne, wielobarwne ilu ­
stracje i pocztówki z widokam i i wzoralni w ycinanek 
ludowych.

Z całości wystawionych eksponatów wynika, że 
z oficyny Anczycowskiej wychodzą druki piękne, 
ozdobne, wydaw nictwa pam iątkow e i bibljofilskie. 
To też zakład darzą zaufaniem  instytucje takie, jak  
Tow. Miłośników Książki i inne najpoważniejsze in­
stytucje wydawnicze.

Należy podnieść, że D rukarn ia  W. L. Anczyca 
wystaw iła także szereg wydawnictw własnych, w kła­
dając w to cały zasób staranności i wiedzy technicz­
nej.

Drukarnia Narodowa
urządziła swe stoisko w podobny sposób co i poprze­
dnie — z ekslibrisem  zakładu i napisem  u góry. Z wy­
stawionych eksponatów wynika, że specjalnością za­
kładu są jedno i wielobarwne ilustracje rotograwu- 
rowe. W idnieją na  stoisku własne wydawnictwa, a l­
bumy: Zamek Królewski w W arszawie, Muzeum Na­
rodowe, Muzeum W ielkopolskie, album y dla m iast 
i uzdrowisk, pocztówki z widokam i i typam i ludowe- 
mi, książki i katalogi m uzealne z ilustracjam i wy- 
konanem i zapomocą wielobarwnej rotograw ury. . Tą 
sam ą techniką wykonane są wielobarwne obrazy 
Zofji Stryjeńskiej „Tańce polskie", dalej z dziedziny 
reprodukcji m alarstw a: przepięknie w ykonana kopja 
kurtyny  H. Siemiradzkiego, z T eatru Miejskiego 
w Krakowie, wreszcie ilustracje do „Dziejów M alar­
stwa Polskiego". Dalej w idnieją w ydaw nictw a w ła­
sne, książki w ozdobnych okładkach wielobarwnych,
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wreszcie obrazy, k a lendarze  ścienne, akcje  itp . w y­
d aw n ic tw a w ykonane jedno- i w ielobraw ną ro togra- 
w urą . Zaznaczyć należy, że zak ład  otrzym ał n a  W y­
staw ach  odznaczenia, i to w K rakow ie bronzow y m e­
dal w r. 1904 i w  P a ry żu  w  r. 1925 złoty m edal.

Litografja Artystyczna A. Pruszyński
zaprezen tow ała  sw ą p rodukcję  o w ysokiej w artości 
arty stycznej n a  w łasnem  sto isku . W ystaw ione duże 
kam ien ie  litograficzne i odb itk i z n ich  d a ją  pojęcie 
o genezie w ielobarw nej lito g rafji w  poszczególnych 
e tap ach  jej w ykonan ia . — Rozłożono tak że  n a  sto isku  
dużego fo rm a tu  album y, w k tó rych  w idn ieją  afisze, 
akcje , etykiety , b lan k ie ty  i t. p. N a śc ian ach  w i­
d n ie ją  litograficznie w ykonane obrazy, p lak a ty  itp. 
Całość czyni bardzo dobre w rażenie. F o rm a a r ty s ty ­
czna eksponatów  należy  do pierw szorzędnych.

Zakłady Reprodukcyjne „Akropol"
w ystaw iły  w ydaw nictw a Salonu  M alarzy P olskich, 
pocztów ki, w ykonane jedno i w ielobarw nym  św iatło- 
d ruk iem , d ru k iem  kliszow ym  tró jb arw n y m  i offse­
tem ; dalej książeczki ilu strow ane  d la  dzieci (offset), 
w idoki (brom odruk), obrazy (d ruk  kliszow y tró j­
barw ny), ilu s trac je  i k a len d a rze  (offset), w reszcie 
w ielobarw ne k a ta lo g i i e tykiety . N a szczególną u w a­
gę zasłu g u ją  w ykonane przez zak ład , a  znane w szyst­
k im  rep ro d u k cje  obrazów  — „Hołd P ru sk i"  M atejki, 
„O rlęta — O brona Lw ow a" i „Czuwaj! — S traż n ad  
W isłą" K ossaka. R óżnorodność eksponatów  i rozm ai­
tość tech n ik  w y k o n an ia  sk ład a ją  się n a  całość p ro ­
d u k cji zak ładu .

Podobne eksponaty  w ystaw iły  zak łady  graficzne

Fr. Z ieliński i S-ka.
W  technice w y k o n an ia  przew aża lito g ra fja  i offset. 
W id n ie ją  p la k a ty  propagandow e, rek lam ow e, obrazy, 
pocztów ki z h erb am i m ias t po lsk ich  i inne wielo-

BARBARA BOGUSŁAWSKA. 7)

C ech  druk arzy  w  K ra k o w ie  
w  XVII i XVIII w ie k u .

O kreślonych  godzin  p rac y  n ie było, p racow ano  czasa­
mi n aw e t i w  św ięto, czego dow odem  są  także zobow iąza­
nia. W  ro k u  1751 np. tow arzysz  obiecuje „w św ięto  frag- 
m e n ta  rozb ierać" . J a k  się p rz e d s ta w ia ła  p łaca , n ie m a d a ­
nych , raz  ty lko  zn a la z ła m  pozycję w  k s ią żk a ch  jednego 
z d ru k a rz y : „zap łacen ie  czeladzi d ru k a rsk ie j od 1 octobris 
1729 ad  29 ap rilis  A nni 1730 iako  osobliw y reg e s tr  — 
zł 408 gr. 23", ale n ie  m og łam  w yznaczyć ilości z a tru d n io ­
n ych  w  d ru k a rn i  i czasu  pracy .

W  końcu  ch a ra k te ry s ty c z n e m  je s t rozc iągan ie  p ew ne­
go ro d za ju  op iek i m o ra ln e j n a d  tow arzyszam i p ra c u ją c y ­
m i w  d ru k a rn i, jeżeli sw oim  zachow an iem  lub  try b em  
Życia n ie  zad o w aln ia li zw ierzchn ika, podaw ał on do S ta r ­
szych Z grom adzen ia  skargę , n a  sk u te k  k tó re j by li k a ra n i.

c) to w a rzy sze  Przychodniowi.
O drębną k a teg o rję  w  cechu tw orzy li tow arzysze p rzy ­

chodniow i z in n y ch  m ia s t i k ra jó w ; p rzy b y w ający  do ob­
cego m ie jsca  by li za leżn i od m iejscow ego cechu

S ta tu ty  cechu d ru k a rz y  k rak o w sk ic h  p rze w id u ją  spe­
c ja ln e  p rzep isy  odnośne do n ich  już od chw ili p o w stan ia  
o rgan izac ji. S to su n k i te  by ły  regu low ane  częściowo w  ce­
lu  u ła tw ie n ia  im  zn a lez ien ia  zajęcia , jak o  pew nego ro d za­
ju  ak c ja  sam opom ocy, częściowo, i p raw dopodobn ie  to  b y ­
ło g łów ną przyczyną, m ia ły  one n a  celu obronę p raw  m ie j­
scow ych czeladn ików  przed  k o n k u ren c ją  obcych p rzyby ­
szów, k tó rzy  by m ogli sp row adzić  n a d m ia r  sił roboczych

barw ne ilu s trac je . Uw agę zw raca pom ysłow y w ry ­
su n k u  p lan  m ias ta  K rakow a. Dalej w id n ie ją : b lan ­
k ie ty  firm ow e, akcje, prospekty , śc ian k i do k a len d a ­
rzy, e ty k ie tk i itp . w ykonane przew ażnie w ielobarw ­
ną  litog rafją . I tu  znać s ta ran n o ść  w w ykonan iu  
i pom ysłow ość w artystycznem  u jęciu  eksponatów .

Drukarnia Polska Fr. Zemanka
w ystaw iła  swe prace dziełowe, ja k  k siążk i ze zn a­
k am i geom etrycznem i w układzie, dzieła teologiczne 
z czcionkam i greckiem i, książeczki do nabożeństw a 
m ałego fo rm atu , dalej pocztów ki, w ykonane z klisz 
fotochem igraficznych, w reszcie gustow nie w ykonane 
zaproszen ia  n a  bale itp. Z ak ład  ten  nosi c h a rak te r  
w ybitn ie akcydensow y i posiada — ja k  w idać z eks­
ponatów  — pow ażną ilość m a te r ja łu  czcionkowego 
w zn ak ach  greckich  i geom etrycznych. U kład  form, 
jak  i s ta ran n o ść  w y k o n an ia  technicznego zasłu g u ją  
n a  uw agę.

* **

E ksponaty , w ystaw ione przez wyżej w ym ienione 
firm y  należące do pierw szorzędnych, nie p rzed sta ­
w ia ją  jeszcze całości p ro d u k c ji graficznej K rakow a.

M iasto to jes t — ja k  w iadom o — ko lebką d ru ­
k a rs tw a  polskiego i może się szczycić tem , że w jego 
m u rach  pow stały  pierw sze oficyny d ru k a rsk ie  
w R zplitej. To też h is to rję  tę p ie lęgnu ją  bibljofile 
k rakow scy  i m iłośn icy  k siążk i przez szereg w ydaw ­
nictw  z tej dziedziny. W idać to już  ze sto iska  D ru ­
k a rn i W. L. Anczyca.

N iem niej podnieść należy z uznaniem , że K raków  
n ie ty lko  p ielęgnuje sw ą przeszłość i h is to rję  s tarych  
oficyn, — lecz idzie z duchem  czasu naprzód, sto su ­
jąc u  siebie najnow sze zdobycze w technice g raficz­
nej.

m.. m .

n a  rynek . Możliwe także, że było to so lidaryzow an ie  się 
z cecham i in n y ch  m ia s t w  celu un iem o żliw ien ia  je d n o st­
kom  n iep o żąd an y m  za jm o w an ia  się sz tu k ą  d ru k a rsk ą . 
D latego też cech w ym agał od T ow arzystw a św ieżo p rzyby ­
łego do K rakow a, św iadec tw a dobrych  obyczajów, dow odu, 
że nie był w ygnany  z innego m ia s ta  oraz o k az an ia  próby' 
w  kunszcie  d ru k a rsk im  w  okresie  dw utygodn iow ym  po 
p rzybyciu  do m iasta . G dyby zaś chc ia ł d łużej pracow ać, 
m u sia ł p rzed  up ły w em  6 tygodn i złożyć do k asy  cechu 
10 złp.

W idocznie je d n a k  T ow arzysze S tars i, od k tó ry ch  po ­
czątkow o zależało  przy jęcie T ow arzystw a P rzychodniow e- 
go, m ie li za m ało  w ładzy  i za m ało  się z n im i liczono, gdyż 
w  n as tęp n y c h  S ta tu ta c h  przy jęcie  do robo ty  tak iego  tow a­
rzysza  je st u w aru n k o w an e  zgodą R ektora.

W  s to su n k u  do tow arzyszy  przychodn iow ych  zrobione 
je s t w  ro k u  1777 jedno  jeszcze zastrzeżenie, dotyczy ono 
w łaśn ie  m iejscow ych członków  cechu, k tó ry m  zostaje  za­
bron ione opow iadan ie p raw  k ongregacji p rzychodniom , 
lecz m ogą być oni odsy łan i do P anów  S tarszych , gdzie m o­
gą się dow iedzieć m iejscow ych p raw  i zw yczajów .

T ow arzysze p rzychodniow i m usie li sk ład ać  w  cechu 
m e try k i i św iad ec tw a z d ru k a rn i, w k tó ry ch  poprzednio  
p racow ali. Św iadectw o to, m ów iące o sp raw o w an iu  i zdol­
nośc iach  tow arzysza, było w ystaw iane  przez w łaścicieli 
d ru k a rń , p refek tó w  czyli zarządzających  n iem i, a  czasem  
naw et przez kolegów -tow arzyszy p rac u jąc y ch  w  te j sam ej 
d ru k a rn i i pośw iadczone przez p refek ta . Jako  p rzy k ład  
podaję jedno  z n ich :

L au d e tu r  Jezus C hris tu s
My, Tow arzysze D ru k a rn i W arszaw sk ie j IKMCI Rzecz- 

pospo iitey  w  K olleg ium  ICM S cho la rum  P ia ru m  uznaw szy
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N o w y  p o lsk i orn am en t ,,N orberto“„
W paw ilonie p rzem ysłu  graficznego Pow szechnej 

W ystaw y K rajow ej n a  sto isku  H urtow ni D rukarsk ie j 
w ystaw iono w zory nowego polskiego o rn am en tu  
kom binacyjnego „N orberto" z odlew ni czcionek S ta ­
n isław a Jeżyńskiego w W arszaw ie.

Nowe o rn am en ty  rysow ał i dał im  szatę d ek o ra­
cyjną polski a rty sta -g rafik .

N a korzyść o rnam entów  przem aw ia to, iż dzięki 
kom binacy jnem u ry sunkow i m ogą one być użyte 
przy uk ładzie zecerskim  rozm aicie, a  n ie szablo­
nowo, ja k  to m a m iejsce przy innych  o rnam en tach . 
O rnam enty  polskie „N orberto" n a d a ją  się szczególnie 
jako  ra m k i i tło do akcyj, dyplom ów, św iadectw  itp.

Podnieść należy  z uznaniem , iż od lew nia czcio­
nek  S tan is ław a  Jeżyńskiego w W arszaw ie dba o za­
stosow anie po lsk ich  m otyw ów  dekoracy jnych  w k ro ­
ju  czcionek i o rnam entów . N iedaw no tem u, jak  już 
donosiliśm y, f irm a  ta  w yk o n a ła  p ierw szą czcionkę 
polską, p ro jek tu  polskiego a rty sty -g rafik a , a obecnie 
doczekaliśm y się polskiego o rnam en tu . O ile s ta ra ­
n ia  firm y  pó jdą n ad a l w tem pie jak  dotychczas, to 
n iezadługo u jrzym y  dalsze polskie w zory p ism  i o rn a ­
m entów.

W  tern p rzek o n an iu  u tw ie rd za  n as  to, że firm a  
należy do jednej z najpow ażniejszych . O dlew nia 
czcionek S tan is ław a  Jeżyńskiego w W arszaw ie zało­
żona została  w ro k u  1869, a przed k ilk u  la ty  wyroby 
swe zaprezen tow ała  zagranicy , o trzym aw szy nagrodę 
złoty m edal n a  W ystaw ie Zdobniczej w  P aryżu .

Ruch wydawniczy

„Uczeń-Składacz“ W yszła z d ru k u  k s iążk a  pod 
powyższym  ty tu łem , jak o  podręcznik  d la  uczni-sk ła- 
daczy, opracow any przez p. Józefa G alewskiego b.

po k ilk o le tn im  te rm in ie  i p ilności y ap lik ac ji doskonałość 
w sztuce d ru k a rsk ie j J. P. F ra n c isz k a  Jan iszew sk iego  
onegoż do g rem iu m  T ow arzystw a naszego p rzy jm u jem y  y 
w szystk im  IC. Mężom tey  sz tu k i Tow arzyszom  gdziebysię- 
ko łw iek  po tem  u d a ł te n u iąc  dalszego szczęścia, rekom en- 
d u iem y  iako  w ed ług  P rzyw ile jów  N aszych wyzwolonego. 
Na co się ręk a m i w łasn em i p o d p isu jem y  w  W arszaw ie  
D nia 20 L utego R oku P ań sk ieg o  1757. P. r. A viiis vis 
P re y le r  vice R ector i P re fec tu o  T y p o g rap h ia  Collegis Var- 
sov iensis S cho lar P ia r.

Ś w iadectw  ta k ic h  w  p ap ie rac h  cechu d ru k a rz y  k r a ­
kow sk ich  zn a jd u je  się 25, z czego najw ięcej bo aż 13 p o ­
chodzi z W arszaw y  z ja t  od 1779 do 1790.

iKongregacje.
Co pew ien czas sp o ty k a li się członkow ie cechu n a  k o n ­

g regacjach , zw anych  inaczej k onw okac jam i lub  sesjam i, 
były  to w łaściw ie zeb ran ia  T ow arzyszy postu la to w ąn y ch , 
n a  k tó re  byli dopuszczani i pół-tow arzysze. T erm in  k o n ­
g regacji zosta ł w  P u n k ta c h  P ierw szych  za pozw oleniem  
R ek to ra  naznaczony  n a  każde suchedn i, to znaczy cztery 
razy  do ro k u  i raz  jeszcze w  p ie rw szą  n iedzielę p rzed  za- 
dusznym  dniem .

Na dzień  odbyw an ia  kong regacji zo s ta ła  w y b ra n a  
niedziela.

P om im o oznaczonego te rm in u  cech m u s ia ł przed  k aż ­
d ą  kongregacją  o trzym yw ać pozw olenie od R ek to ra  Aka- 
derriji K rakow skiej. K ażden w ięc w yrok  albo za p ad ła  
u ch w ała  zaczynały  się od słów  „P rzy  zagajonej sessji de 
consensu  M agnifici D un R ectoris". Sesje odbyw ały  się 
zaw sze pod p rezydencją  deputow anego  IMci X. R ektora, 
d epu tow anym  był k tó ry ś  z p rofesorów  A kadem ji K ra ­
kow skiej.

w łaścic iela  d ru k a rn i w B erlinie, d ru k iem  „G rafika 
B ydgoska" w Bydgoszczy.

N a w stęp ie a u to r uw zględnił w  obszerny sposób 
h isto rję  sz tu k i d ru k a rsk ie j, ilu s tru ją c  k ilk u  frag ­
m en tam i s ta ry ch  d ruków  i innych . N astępn ie w y­
czerpująco u ję ty  został m a te r ja ł uk ładow y, jak  
w szystkie is tn ie jące  system y i nazw y czcionek, liczb, 
inicjałów , ozdób, lin ij i znaków : leksykonow ych,
gram atycznych , m atem atycznych , geom etrycznych, 
a ry tm etycznych , p lan e ta rn y ch , księżycow ych, m one­
ta rn y ch , pow ietrznych, ap tek a rsk ich  i innych. M a­
te rja ł t. zw. w ype łn ia jący : ju s tu n ek , k w ad ra ty , in te r- 
lin je , sz tab ik i i sztegi u ję ty  został w zupełności 
fachowo. N iem niej ciekaw e ob jaśn ien ie znajdzie 
naw et w ykw alifikow any  sk ładacz w wyborze i zasto ­
sow aniu  p ism a do różnego ro d zaju  robót.

Sposób kom pletnego u rządzen ia  zecerni, w  k tó ­
rej n ie zapom niano  o najd robn ie jszych  szczegółach 
w u rządzen iu  tejże i zaopatrzen iu  sk ładacza w n a j­
niezbędniejsze przyrządy  o sta tn ich  w ym agań  tech n i­
ki, jes t w cale dobrym  w skaźn ik iem  d la  tych, k tó rzy  
chcą uzupełn ić  w zględnie założyć now ą zecernię.

N iezbędnym  dla ucznia , a  u ję tym  ściśle pedago­
gicznie jes t sposób sk ład an ia , np. w yjustow yw anie 
w ierszy, pow iększenie przedziałów  m iędzy słow am i, 
zm niejszanie ich, w ciągi (acapity), in te rlin jow an ie , 
w ystaw ian ie  u k ład u  z k ą tn ik a  i w yw iązyw anie. Da­
lej nazw y form atów  p ap ie ru  i rozstaw ian ie  stron  
w arkusze  różnych from atów , ilu stro w an e  obrazowo. 
Również poucza o system ie, począwszy od odbicia, 
aż do p opraw ien ia  technicznego k o rek ty  w  zestaw ie 
i poznania znaków  n akreślonych  n a  odbitce przez 
korek to ra. Bardzo p rak tyczn ie  ilu s tru je  sposób roz­
biórki. W  reg u łach  ogólnych dowie się uczeń o uży­
w an iu  lig a tu r  (złączonych liter), m ało dziś wogóle 
p rak tykow anym , bodajby ze względów estetycznych 
np. uk ładzie dziełowym . Nie zapom niano  też o spo-

K ongregację zw oływ ali T ow arzysze S tars i. W  sobotę, 
pop rzedzającą  dzień  sessji, za rozkazem  se n jo ra  Tow arzysz, 
trzy m ają cy  m łodszego, obchodził w szystk ich  tow arzyszy  
z zaw iadom ieniem , on też p rzynosił do se n jo ra  w y tłu m a­
czenia nie m ogących  być obecnym i n a  kongregacji. Ce­
cha  do obsy łan ia  zw iązkow ych b y ła  zrob iona w form ie 
szufli d ru k a rsk ie j, n a  p ierw szej s tro n ie  zasuw y był w idok 
d ru k a rn i z X V III w ieku  z odpow iedn ią  m aszy n ą  śrubow ą 
do o d b ijan ia  i je d n ą  k asz tą . Po d ru g ie j s tro n ie  — orzeł 
b iały, dw a herby , po lewej s tro n ie  gryf — z k am ien iem  do. 
ro zc ie ran ia  farby, po p raw ej h erb  U n iw ersy te tu  K rakow ­
skiego. Obecność n a  kong regacji b y ła  obow iązkow ą. Już 
w p u n k ta c h  p ierw szych  za opuszczenie sesji zo s ta ła  n a ­
znaczona k a ra  groszy  9. Poniew aż w idocznie Tow arzysze 
opuszczali z e b ra n ia  cechowe, w ro k u  1747 postanow iono, 
że p rzyczyny  nieobecności trzeb a  w y tłum aczyć T ow arzy­
szom  S tarszym . Nie w olno było rów nież spóźnić się n a  
kongregację , spóźnien ie godzinne rów ne było nieobecności.-

P oniew aż n a  ko n g reg acjach  m u sia ły  się zdarzać  czę­
sto  k łó tn ie  tow arzyszy, zosta ły  one surow e zakazane  po­
czątkow o w p u n k ta c h  p ierw szych  pod k a rą  6 groszy, w  ro ­
ku  1747 k a ra  ta  zostaje  pow iększoną do w ysokości 1 zło­
tego. A by u n ik n ą ć  pow ażniejszych  sprzeczek  zostało j u t  
od p ierw szej chw ili zab ron ionem  przychodzen ie n a  k o n g re ­
gację  po p ija n em u  oraz z orężem  w idocznym  lub sk ry tym , 
k tó ry  to  oręż należało  zostaw ić p rzed  drzw iam i lub dać 
do schow ania .

P rzep isy  te nie by ły  w idocznie ła tw em i do sp e łn ien ia  
d la  tow arzyszy, gdyż począw szy od pierw szego p rzyw ile ju  
z 1675 ro k u  są  po w tarzan e  w  każdych  n as tęp n y ch  w coraz 
to su row szym  tonie.

(Ciąg dalszy  nastąp i.)
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sobie dzielenia słów na zasadzie pisowni i g ram aty­
ki.. In terpunkcja, a szczególnie skróty wszelkiego 
rodzaju zostały poparte wzorami. Ogólnikowy po­
gląd zasadniczy rzucono na  układ tytułow y i akcy­
densowy z wzorami, uk ład  tabelaryczny również 
z wzorami i wiele różnego rodzaju układów. W koń­
cu niezbędne wogóle dla składacza jest obliczenie 
system u, t. zw. rachunków  zawodowych, uk ładu  
ogłoszeniowego, obliczenia m anuskryp tu  i wszel­
kich pozatem idących obliczeń.

Szkoda, że język broszurki pozostawia coś niecoś 
do życzenia. To też ze względu na pożyteczną treść 
tego podręcznika, drugie jego wydanie winno być po- 
prawniejsze.

„Technika Graficzna", org an  P olsk iego  T ow arzystw a 
G raficznego w P o zn an iu . W yszedł z d ru k u  n r. 4 r. 1929, 
za w ie ra jąc y  a r ty k u ły  z dziedziny  h is to rji d ru k a rs tw a , 
chw ili obecnej o raz z techn ik i. U w agę zw raca  a r ty k u ł: 
„D ru k arstw o  p o zn ań sk ie  w  XVI s tu lec iu", w k tó ry m  p rz y ­
pom niano  o p ie rw szych  d ru k a rz a c h  p o znańsk ich : N eringu  
(późniejszym  to ru ń sk im ) i nas tęp n y m , k tó ry m  był Jan  
W olrab . Z tech n iczn y ch  a rty k u łó w  n u m e r zaw iera  dw a: 
„M ate rja ł lin jow y  w oficynie gazetow ej" i „M aszerow anie 
tab lic  p rzed rukow ych" . — Z dalszych  a r ty k u łó w  w ym ienić 
na leży : „ P ra sa  i k s ią ż k a  n a  P ow szechnej W ystaw ie  K ra­
jow ej", „S tu lecie B ib ljo tek i R aczyńsk ich  w P oznan iu", 
„P oznań  i m ia s ta  P o lsk i Z achodniej w grafice", w reszcie 
„W yrób te k tu ry " . Z a in tereso w an ie  w zbudza w idok  B ibljo- 
tek i R aczyńskich , jako  o d b itk a  z zestaw u  zecerskiego 
p. A lb ina Golca z P oznan ia . U kład, w yłącznie z m a te rja -  
łu  d ru k arsk ieg o , bardzo  drobiazgow y, dzięki czem u oddaje 
w całej p e łn i obraz gm achu . W prow adzony  przez red ak c ję  
„D ział Języ k a  P o lsk iego" ro zw ija  się k u  pożytkow i czy te l­
ników , d a ją c  a r ty k u ły : „ Jak  m ów ić i p isać pop raw n ie  po 
po lsku", „B łędy językow e", „To i owo o g łu p staw ch  języ­
kow ych" itd . Jako  d o d atek  załączono n a s tę p n ą  ósem kę 
b ro szu ry  p. t. „Spisy". — O kładka  „T echn ik i G raficznej" 
zasto sow ana  do chw ili obecnej i p rze d staw ia  w idok n a  p a ­
w ilon rep rez en ta cy jn y  P ow szechnej W y staw y  K rajow ej.

„Polska Gazeta Introligatorska”, m iesięczn ik . P oznań , 
lip iec 1929. R ocznik II. N um er zaw iera  16 s tro n  i 6 stro n  
dodatków  ilu s tro w an y ch . Treść, ja k  zw ykle w tern poży- 
teeznem  w ydaw nictw ie, za jm u jąca . Dużo m ie jsca  pośw ię­
cono życiu in tro lig a to rs tw a  polskiego z okazji Z jazdu  Mi­
strzów  In tro lig a to rsk ic h  w P oznan iu , pierw szego ogólno­
polskiego. Z am ieszczona je s t dale j „Odezwa do P o lsk ich  
M istrzów  In tro lig a to rsk ich " , w zyw ająca  do s tw o rzen ia  
Z w iązku  Cechów M istrzów  In tro lig a to rsk ic h  w Polsce, 
jak o  nacze lne j rep rez en ta c ji in tro lig a to rs tw a  i jego in te ­
resów . — D alej za in te reso w an ie  w zbudza a r ty k u ł d y sk u ­
sy jn y  p. C zesław a S z a fra n k a  z W arszaw y  p. t. „O rgan iza­
c ja  in tro lig a to rs tw a" . Je s t to  w stęp  do zag ad n ień  i prób 
zasto so w an ia  n au k o w y ch  zasad  p racy  w in tro ligatorstw de. 
D alej n u m e r zaw iera  a try k u ły : „Kto je s t w inien", „P ięk n a  
k s ią żk a  w  P a ła cu  S ztuk i n a  P. W . K.“, „Złote, sreb rn e  
i a lu m in jo w e  brzegi", „ P ły ta  szk ła  jako p o d k ła d k a  do 
sm aro w an ia" , w reszcie felje ton , k ro n ik a  i ogłoszenia. (aj

Z chwili bieżącej
K onfiskaty czasopism . W  ub ieg łym  tygodn iu  n a s tą p i­

ło szereg k o n fisk a t dzienn ików  i czasopism . M. in. u leg ły  
ko n fisk a to m : „Słowo P om orsk ie" , „R obotnik", „W yzw ole­
nie", „P laców ka". (a)

W  o s ta tn ic h  d n ia ch  skonfiskow ano  w  T o ru n iu  n r. 183 
„S łow a P om orsk iego" z dn ia  10 s ie rp n ia  b. r. Po ko n fi­
skacie  u k a z a ł się d ru g i n a k ła d  z b ia łą  p lam ą, z k tórego  
zak w estjonow any  a r ty k u ł zosta ł u su n ię ty . K o n fisk a ta  po­
w yższa w tern p iśm ie je s t d ru g ą  z rzędu , d o k o n an ą  dzień  
po d n iu . (a)

Nowe nagrody literackie. K om isja budżetow a m ia s ta  
Lw ow a pow zięła u ch w a łę  w przedm iocie u s ta n o w ie n ia  na-

P o lsk ie  T ow arzystw o  G raficzne w  P oznaniu
u rzą d za  w niedzielę , 18 s ie rp n ia  1929 r.

Wycieczkę Krajoznawczą do Szamotuł
W  pro g ram ie : Z w iedzanie zaby tków  h isto rycznych ,

u rząd zeń  a d m in is tra c ji m ia s ta  o raz d ru k a rn ię  p. .(. K a­
w alera.

P u n k t zborny  o godz. 7,45 n a  D w orcu G łównym . 
W szystk ich  członków P olsk . Tow. Graf. o raz gości z a p ra ­
szam y n a  w ycieczkę pow yższą ja k n a ju p rze jm ie j.

Z a rzą d  Solskiego to w a rzy s tw a  Qraficznego 
O tulakowski, sekretarz. 3 czakowski, prezes.

grody  lite rac k ie j im ien ia  H en ry k a  D ybow skiego. N agro­
da, w ysokości 7 500 złotych, w y p łacan ą  będzie rokrocznie.

Rów nież ra d a  m ie jsk a  w Bydgoszczy, w zorem  innych  
w ie lk ich  m ia s t w  naszym  k ra ju , p o s tan o w iła  u fundow ać 
nag rodę  lite rac k ą . S topa n ag ro d y  bydgoskiej, o raz w a­
ru n k i u zy sk an ia  te jże przez litera tów , do tychczas ogłoszo­
ne n ie zostały .

Szeroki rozm ach przyszłej W ystaw y Prasy w  W arsza­
wie. Do za rząd u  S y n d y k a tu  d z ien n ik a rzy  w arszaw sk ich  
w p ły n ął wmiosek, aby d la  uczczenia p rzypadającego  w ro ­
ku b ieżącym  200-lecia d z ien n ik a rs tw a  polskiego zo rgan izo­
w ano w sto licy  n a  je sien i r. b. w ystaw ę p rasy , obe jm u jącą  
także  dz ia ł k siążk i, o raz inne dzia ły  pokrew ne.

Poza czasop ism am i i k siążkam i, p rzedm io tem  w y sta ­
wy m a ją  być fo tografja , rad jo , w szelkie środk i rozpo­
w szechnien ia , pap iern ic tw o , m aszyny  d ru k a rsk ie , chem i- 
g rafja , s ten o g ra fja , o raz przem ysł, zw iązany  z p ra s ą  i p i­
sa rs tw em . Z arząd  S y n d y k a tu  m yśl pow yższą zasadniczo 
p rzy ją ł.

U rządzenie w ystaw y  p ro jek tow ane  je s t po zam knięciu  
P. W. K. w  P oznan iu , w d ru g ie j połow ie paźd ziern ik a , (a)

M i  I n W t

marki „Best Eyelets“
4 mm wysokie, bia­
łe lub mosiężne, 
polecamy stale ze 
składu n a j t a n ie j

Hurtownia Drukarska
Sp« z o* p*

Poznań, Stary Rynek 4. Tel. 25-55
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Spotęgowanie wywozu celulozy 
w Estonji.

Wywóz estońskiego przem ysłu celulozowego w ro­
ku  zeszłym według podań urzędowej estońskiej s ta ­
tystyki urzędowej znacznie wzrósł. W 1928 roku wy­
wóz celulozy wzrósł na  26 214 tonn wobec 9 661 tonn 
wywozu w 1927 roku. Estoński przemysł celulozowy, 
jego rozwój i powodzenie, znam ionuje sprawozdanie 
produkcyjne największego przedsiębiorstwa tej gałę­
zi przemysłowej w Estonji i to północnych zakładów 
produkcji papieru  i celulozy, towarzystwo akcyjne, 
w którem  pomiędzy innem i znajduję, się następujące 
wyliczenia:

W 1928 roku sprzedano 50 571 tonn półfabrykatów 
w artości 9,66 miljonów koron wobec 32182 tonn w ar­
tości 7,52 miljonów koron w 1927 roku. Wywóz za­
granicę i sprzedaż w k ra ju  była w ostatnich dwóch 
wymienionych latach  (1928 i 1929) następująca:

1928 r. sprzedaż 
zagr. | krajowa

1927 r. 
zagr.

sprzedaż
krajowa

p a p ie r u .......................... 13 633 2 428 16 441 2 362
c e l u l o z y ...................... 26 229 4 305 10116 2 369
miazgi drzewnej . . . 1522 2 455 885 9

P unkt ciężkości rozwoju zakładów produkcyj­
nych polega, jak  z powyższego zestaw ienia widać, 
obecnie na fabrykacji celulozy. Powodu cofania się 
wywozu papieru  należy poszukiwać w pógarszającem  
się położeniu na międzynarodowym rynku papierni- , 
czym. Przeciętna cena za tonnę papieru rotacyjnego 
(cif port europejski) u jaw nia się następująco: 1925 ro­
ku  16,15; 1926 roku 14,15; 19927 roku 13,10, a 1928 roku 
12,10 funtów szterlingów.

Z powodu tak  usilnej zniżki cen skierowano 
główną uwagę w nowej fabryce na produkcję celu­
lozy. Atoli ceny na rynku celulozowym również oka­
zały się niekorzystne: cena wynosząca 13,5 funtów
szterlingów w 1926 roku spadła na 12 funtów szterlin­
gów w 1927 roku, a na 11 funtów szterlingów w 1928 
roku. Powodu zniżki cen dopatrywać należy się 
w skutek wybujałej nadprodukcji. Pomimo stra jku  
w szwedzkim przemyśle celulozowym, panującym  
kw artał cały, ceny nie wzrosły bynajm niej.

Eksport produkcji papierniczej w Estonji kiero­
wał się do 15 krajów europejskich na przeszło 40 
miejscowści i 23 krajów zam orskich na  przeszło 70 
miejsc (przystani morskich). Celulozę wywożono 
przeważnie do Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej (10 000 tonn), do F rancji (5 900 tonn), Anglji

(4 300 tonn), Belgji i H iszpanji, miazgę drzew ną prze­
ważnie do Rosji sowieckiej (1100 tonn), a  papieru: 
do Rosji sowieckiej (7100 tonn, Anglji (2 000 tonn), 
Szwecji (1 200 tonn).

Przedsiębiorstwo estońskie „Północne papiern i­
cze i celulozowe zakłady11 stały  się od rynku rosyj­
skiego niezależne. Ostatnie umowy w przedmiocie 
dostaw papieru  dla Rosji sowieckiej przestały obo­
wiązywać z dniem  31 grudn ia  1928 roku i nie zostały 
już więcej odnowione, ponieważ nabywca rosyjski do­
m agał się zbyt długiego term inu  zapłaty. Z tego po­
wodu wysyłki niezawodnie odbywać się będą drogą 
wodną do krajów  nierosyjskich.

Przedsiębiorstwo, o którem  zwyż mowa, zam ie­
rza w 1929 roku  eksport miazgi drzewnej, celulozy 
i papieru na  52 000 tonn, wartości 9 700 000 koron 
i zbyt krajow y na  11 300 tonn, wartości 1 750 000 ko­
ron, spotęgować. Również przedsiębiorstwo rzeczo­
ne zaopatruje krajowe fabryki papieru  w błonnik ro­
ślinny i miazgę drzewną, a w roku bieżącym rozpo­
czyna produkować tek turę falistą.

Stan papiernictwa w Turcji.
Z kom unikatu  francuskiego m inisterstw a h an ­

dlu o stanie papiernictw a w Turcji wynika, co na­
stępuje:

Turcja nie posiada dotychczas ani jednej fabryki 
papieru, chociaż w ostatnim  czasie zamierzano taką  
fabrykę zbudować. Rząd turecki popierałby takie 
przedsiębiorstwo, a ponieważ 13 procent wszystkich 
obszarów leśnych w Turcji składa się z lasów św ier­
kowych, przeto taka  fabryka mogłaby liczyć na  po­
wodzenie. W międzyczasie stanow i T urcja podatny 
rynek handlowy dla zagranicznych eksporterów pa­
pieru. Obok m iast Konstantynopola i Sm yrny przy­
chodzi w rachubę jako nabywca poważnych ilości 
papieru w ostatnim  czasie jeszcze Angora, obecna 
stolica państw a tureckiego.

Do najw ażniejszych dostawców papieru dla 
Turcji należą obecnie następujące k raje : Niemcy
i A ustrja, a pozatem do pewnego stopnia jeszcze Ho- 
landja, Włochy, Belgja, Czechosłowacja, F rancja 
i Szwecja.

Najważniejsze gatunk i papieru, poszukiwane 
w Turcji, są następujące:

B runatny papier drzewny; cena cif K onstanty­
nopol w aha się pomiędzy 12 a 12,10 funtów szterlin­
gów za tonnę po 1000 kg.

Szary papier szrencowy na wyrób torebek pa­
pierowych; cena 10 funtów szterlingów.

Papier gazetowy, maszynowo gładzony; cena 14 
do 14,10 funtów szterlingów.

Gładzony papier gazetowy, gatunek Satine; cena 
15 funtów szterlingów.

Wyżej wspom niane papiery gazetowe bywają 
sprowadzane poczęści w arkuszach, poczęści w ro ­
lach. P ap ier rolowy jest o 10 szylingów tańszy, atoli 
dotychczas sprowadza się w Turcji przeważnie p a ­
pier w arkuszach, bo w całym k ra ju  znajduje się coś 
tylko ośm rotacyjnych maszyn drukarskich.
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Ś redni dziełow y p ap ier d ru k a rsk i kosztu je  w T u r­
cji od 17 do 20 fun tów  szterlingów .

P ap ie r bezdrzew ny, p isem ny, kosztu je  26 do 28 
fun tów  szterlingów .

R ząd tu rec k i k u p u je  p ap ie ry  n a  podstaw ie og ła­
szanych przetargów  n a  dostaw ę, często a to li także 
bezpośrednio n a  m iejscu  przez w ydział od w ypadku  
do w y padku  w tym  celu ustanow iony. Zapotrzebo­
w an ie  rządow e w ynosi rocznie 1500 do 2000 tonn  
bezdrzew nego i 1000 to n n  średniego pap ieru . Oferty 
sk ładać m ożna w prost lub  zapom ocą konsulatów . 
N ajw ięcej zleceń n a  dostaw ę p ap ie ru  do T u rc ji o trzy­
m ali dotychczas pap iern icy  au strjaccy . Gazety, w y­
daw cy, dom y hand low e i szkoły tu reck ie  p okry ­
w a ją  swe zapotrzebow ania u  h u rto w n ik ó w  p ap ie ru  
w  S tam bule.

Im port b ibu łk i papierośn iczej odbyw a się przez 
ad m in is trac ję  m onopolu  tytoniow ego. Ta sp row a­
dza rzeczoną bibułkę w ark u szach  szerokości 56X74 
cen tym etrów  lub  też w  bobinach szerokości 27 do 
30 m m  o 1500 m etrów  długości taśm y. N ajbardziej 
używ aną  w T u rc ji byw a śred n ia  b ib u łk a  papierośni- 
cza. U żyw anie przedniej b ibu łk i papierośniczej jest 
ograniczone i w ynosi ty lko  8 p rocen t całej kon- 
sum cji.

O now ej ta ry fie  celnej n ic pew nego nie je s t jesz­
cze w iadom e, ato li w ed ług  podań  gazet tu reck ich  
w S tam bule zo stan ą  zaprow adzone w T u rc ji n a s tę ­
p u jące  s taw k i celne: za p ap ier listow y z g raw u ram i 
40 p rocen t w artości; książk i, gazety, czasopism a, k a ­
talog i, m apy  nozostaną n ad a l w olne od cła, n a to ­
m iast zad rukow ane p ap iery  kup ieck ie  zostaną wyżej 
oclone an iże li p ap ie ry  n iezadrukow ane, ażeby przyjść 
k ra jo w y m  d ru k a rzo m  z pom ocą. W yroby z p ap ie ru  
lub te k tu ry  zo stan ą  oclone o 50 p rocen t ich w artości.

W  h an d lu  p ry w atn y m  dostaw y odbyw ają się za 
pom ocą pośredn ic tw a jak iegokolw iek  b an k u  lub  n a  
w eksel p ła tn y  po 30 dniach . W  o sta tn im  czasie te r ­
m in  p ła tnośc i w eksla  w ynosi często 60 dni.

S tan  g o sp o d a r k i pap iern iczej  
w e  W ło szech .

W e W łoszech ta k  p ra sa  ja k  re k la m a  tow arow a 
za pom ocą in se ra tó w  n ie zyskały  tego znaczenia 
i pow odzenia, ja k  w in n y ch  k ra jach . Z tego pow odu 
w o s ta tn im  ro k u  p rzy p ad ła  n a  głowę ludności k ra jo ­
wej ty lko  sk ro m n a  k o n su m cja  pap ieru , w ynosząca 
przeciętn ie  9,47 k ilogram ów .

W zm agająca  się ryw a lizac ja  zniew oliła w łoskie 
fab ryk i p ap ie ru  do zm odern izow ania m etod p ro d u k ­
cyjnych.

W ielką część k rajow ej k o n su m cji pap ieru  p o k ry ­
w a p ro d u k c ja  k ra jo w a , pozatem  w łoski przem ysł p a ­
p iern iczy  je s t w  stan ie  w ysyłać pow ażne ilości p ap ie­
ru  n a  ry n k i zagraniczne. Zdolność p ro d u k cy jn ą  w ło­
skiego p rzem ysłu  pajpierniczego ocenia się n a  około 
365 000 to n n  rocznie.

W  o sta tn im  czasie pow stał we W łoszech szereg 
zak ładów  usz lach e tn ia jący ch  lub p rzerab ia jących  p a ­
p ie r  i tek tu rę . T ak  pow stały  w k ra ju  now e fab ryk i 
w yrab ia jące  koperty , i in tro lig a to rn ie  i fab ryk i a r ty ­
kułów  biurow ych, p rzedsięb io rstw a w yrab ia jące  ko ­
ro n k i z pap ieru , zabaw ki z p ap ie ru  i inne użyteczne 
przedm ioty  z m a te r ja łu  papierniczego. R ząd w łoski 
w ydał now e zasadnicze przepisy, dotyczące u s ta len ia  
w ielkości i za le t m aterja łó w  pap iern iczych  d la  po­

trzeb  rządow ych. D otychczas było jedenaście  g a tu n ­
ków  w  użyciu, obecnie zam ierza się uznać z n ich  ty l­
ko sześć jak o  odpow iednie.

W łoski eksport p ap ie ru  obejm ow ał w ro k u  ze­
szłym  około 17 500 tonn , w artości około 80 000 000 li­
rów . E k sp o rt pap iern iczy  sk ład a  się przew ażnie z b i­
b u łk i papierośniczej, zw ykłych i lin jow anych  pap ie­
rów , b ibu łk i b iurow ej, k a r to n a żu  ,a pozatem  z w yro­
bów papierow ych i tek tu row ych . E ksport tow arow y 
k ie ru je  się głów nie do bliskiego i dalekiego W schodu 
oraz do A fryki północnej. Nieco ospałym  był ru ch  
wywozowy p ap ie ru  do A m eryki południow ej.

B ardzo p o szu k iw a n y  g a tu n ek  pap ieru .
B ardzo poszuk iw anym  i pożądanym  pap ierem  

jest obecnie surow y p ap ie r fotograficzny. Tylko k i l­
k a  fab ryk  zaledw ie zna jdu je  się n a  całej k u li ziem ­
skiej, k tó re  ten  rodzaj p ap ie ru  w y rab ia ją  w doskona­
łej jakości i to  jed n a  we F ran c ji, d ru g a  W Belgji, 
a  dwie dalsze w Niem czech.

N aw et w A m eryce fab ryk i tak ich  papierów  b rak , 
o czem dowodzi to, że przed n iedaw nym  czasem  zw ró­
cili się am ery k ań scy  producenci papierów  św iatło ­
czułych do państw ow ego w ydziału  celnego z dom a­
ganiem , ażeby staw k i celne n a  dowóz surow ych p a ­
pierów  fotograficznych obniżono!

K iedy popyt n a  innego rodzaju  p ap iery  jes t słaby, 
to fab ry k i p ro d u k u jące  surow e p ap iery  fo tograficz­
ne n ie m ogą n iem al podołać w szystk im  nadchodzą­
cym  zleceniom  n a  dostaw ę tychże, ta k  że są zm uszone 
swe zak łady  p rodukcy jne  stale  pow iększać.

P opy t n a  papiery , o k tó ry ch  m owa, n iezaw odnie 
w n astęp n y ch  la tach  jeszcze bardziej w zrośnie, po­
n iew aż za g ra n ic ą  u ja w n ia  się tendencja , ażeby n a ­
w et dziatw ę uczęszczającą do szkół pow sezchnych 
ćwiczyć w sztuce fo tografow ania, a  pozatem  zag ra­
nicą, po w ielk ich  m iastach , u s taw ian e  byw ają  m aszy ­
ny  fo tografu jące , ja k  „P ho tom aton" nap rzyk ład .

Dalej pow iększa popyt n a  papiery , o k tó rych  m o­
wa, o lbrzym ie ich  zapotrzebow anie d la  fo tografji ro ­
tacy jne j oraz u ży w an ia  św iatłoczułych  papierów  
przebitkow ych, poniew aż i przebitkow y p ap ie r su ro ­
wy w ym aga osobnych, n ie ta k  ła tw ych  znów w w y­
k o n an iu  zalet. Że w tej dziedzinie popyt przew yższa 
znacznie podaż, je s t to dowodem , że fab ry k ac ja  tych  
papierów  bynajm niej n ie jes t ła tw ą. D la p ro d u k c ji 
w spom nianych  papierów  konieczne w pierw szym  
rzędzie są  najczystsza  w oda w olna od zaw artości że­
laza, n a js ta ra n n ie jszy  w ybór i p rzeróbka szm at oraz 
— dośw iadczenie produkcyjne.

P ap ier  od p orn y  w o b e c  p łom ien i.
Od ro k u  n iem al poku tu je  w  p rasie  codziennej 

i fachow ej pogłoska o w ynalezien iu  p ap ie ru  odpor­
nego wobec płom ieni, a k tó ry  to p ap ie r w yrobiony 
został n a  podstaw ie sposobu w ynalezionego przez 
chem ika F ran c iszk a  F ran c k a  z B erlina. Świeżo do­
nosi czasopism o „ In te rn a tio n a l News Service“, że 
tego ro d zaju  p ap ie r pokazano n a  n iedaw no tem u  
urządzonej w ystaw ie  przem ysłu  chem icznego w No­
w ym  Jo rku . P ap ie r  rzeczony n ie  zapalił się naw et 
przy  tem p era tu rze  1250 stopni F ah re n h e ita ; rów nież 
m a on być lichym  przew odnik iem  ciepła. W obec tego 
poszukuje się obecnie sposobu w y tw arzan ia  odpow ie­
dn ich  a tram en tó w  i fa rb  d ru k a rsk ich , n a  k tó reby  pło­
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m ienie nie w yw ierały  żadnego w pływ u ujem nego, 
ażeby w ynalazk i te m ożna w ykorzystać n a  sp isyw a­
n ie  trw ałych  dokum entów .

R edakcja  fachowego czasopism a niem ieckiego 
„P ap ier Ztg.“ zapy ta ła  zwyż w spom nianego w yna laz­
cę, czy pogłoski, o k tó ry ch  m ow a, po legają  n a  p ra ­
wdzie. W ynalazca odparł n a  to, że to się zgadza i do­
dał, że m u  nie doniesiono, iż w ynaleziony przez niego 
p ap ie r w ystaw iono n a  pokaz w Nowym  Jo rku . N a­
stępnie przedłożył przedstaw icielow i w spom nianego 
w ydaw nictw a orzeczenie chem icznego lab o ra to rju m  
dr. W olfsona w B erlin ie, z którego podajem y, co n a ­
stępu je:

„Na przedłożonym  w celu w y d an ia  orzeczenia 
papierze przez chem ika p. F ran c iszk a  F ran ck a , za ­
m ieszkałego w B erlin ie przy u licy  H olsteinstr. n r. 28, 
m ożna było p isać. P ap ie r  rzeczony w ystaw iony  był 
przez sporą chw ilę n a  oddziaływ anie silnego p łom ie­
n ia  o tem p era tu rze  przeszło 600 stopn i Celsjusza, za­
czął się żarzyć, a to li nie u legł żadnej przem ianie. 
W obec tem p era tu ry  w ynoszącej przeszło 700 stopn i 
Celsjusza rzeczony p ap ie r rozpadł się w pył. Che­
m icznych zapraw , jak o  też azbestu  i ta lk u m  nie m o­
żna było odnaleźć w papierze, p o d an ia  w ynalazcy  po­
legają  zatem  n a  fakcie, że n ie p reparow ano  go chem i- 
k a lja m i i t. p. P ro d u k c ja  m a odbyw ać się w ten  spo­
sób, że z w arzeln i sulfitow ej n ap ły w a jąca  celuloza 
su ro w a zak rap ian ą  byw a za pom ocą jak iegoś ka ta ly - 
zatora, k tó ry  zresztą ta k  sam o jak  celuloza jes t łatw o 
zapalnym , a n astęp n ie  spoczyw a przez sześć godzin 
w an toclavenie o 200 a tm osferach  napięcia. N astępnie 
ta  celuloza surow a, k tó ra  z w yglądu  swego w niczern 
się nie zm ieniła, byw a dalej zap raw ian ą  w edle u ta r ­
tego sposobu, poczem w yrab ia  się zeń p ap ie r rze ­
czony."

Pom im o tej oceny red ak c ja  rzeczonego czaso­
p ism a n ad a l pesym istycznie odnosi się do w y n a laz­
k u , o k tó ry m  m ow a, nazyw ając  uw agi orzeczenia za­
gadkow em u O w y n a lazk u  w ydać będzie jej zdaniem  
m ożna orzeczenie dopiero w tenczas, gdy „ka ta lyza- 
to r“ zostanie p rzedstaw iony  publicznie i gdy odporny 
wobec p łom ieni rzeczony p ap ie r dan y  będzie do dys­
pozycji publicznej w  celu dokonyw ania ek sperym en­
tów.

Notatki

Pierwszy papier banknotowy. W  h is to rji uk azał 
się po raz p ierw szy pap ier bankno tow y w  1484 roku . 
S tało się to za przyczyną k a p ita n a  polowego hrab iego  
T endilla  podczas oblężenia tw ierdzy  A lham a w  po­
chodzie w ojennym , zm ierzającym  do zajęcia G ran a­
dy. Gdy w ówczas zabrakło  peniędzy n a  w ypłatę  żołdu 
żołnierzom , w ówczas h ra b ia  T end illa  w ypisyw ał 
sum y żołdu n a  m ałych  sk raw k ach  pap ieru , poczem 
przy pom ocy bicia  w k o tły  pow iadom ił kupców , że do 
chw ili nade jśc ia  m onety  bitej należy  k a r tk i  te  pod 
groźbą k a ry  śm ierci przyjm ow ać w m iejsce zapłaty . 
O dtąd upow szechniło  się z biegiem  czasu po słu g iw a­
n ie  się pap ie ram i w artościow em i w  m iejsce bitej 
m onety  w łaśn ie  przez ówczesne kupiectw o, co z bie­
giem  czasu weszło w sta ły  zwyczaj i  doprow adziło 
powoli do fab rykacji banknotów . S p isanym  został 
ten  fak t h i s t o r y c z n y  w rękopisie A nton ia  A gupida, 
zachow anego w bibljotece un iw ersy teck ie j w H eidel- 
herdze.

Stuletnie jubileusze fabryk papieru. F ab ry k a  p a ­
p ie ru  J. W. Z andersa  w B ergisch-G ladbach w Nad- 
re n ji obchodziła w d n iach  27 i 28 lipca  r.b. s tu le tn ią  
rocznicę założenia tejże. P rzedsięb iorstw o rozpoczęło 
p racę z załogą robo tn iczą liczącą około 40 osób, obec­
nie zaś z a tru d n ia  około 2000 robo tn ików  fabrycznych 
i o ficjalistów  biurow ych. F ab ry k a  ta. uchodzi n a  ca­
łym  kon tynencie  eu ropejsk im  za w ytw órnię p ro d u ­
k u jącą  najp rzedn iejsze papiery .

F ab ry k a  p ap ie ru  w H erm anetz  w Czechosłow acji 
obchodziła w d n iu  14 lipca  rb. uroczyście stu le tn ią  
rocznicę is tn ien ia . Z okazji tej uroczystości o d p ra­
w iono połow ą Mszę św iętą , w ydano dyplom y d la  d łu ­
goletn ich  p racow ników  i urządzono zabaw ę ludow ą.

Nowa fabryka tektury słomkowej w Niemczech.
W  O ldenburgu  pow staje  now a fab ry k a  tek tu ry  
słom kow ej. Do 1 s ie rp n ia  r. b. p rzy jm uje  się d a l­
szych członków stow arzyszen ia przem ysłow ego, 
w tym  celu założonego. K ażdy członek m u si nabyć 
udział p rzynajm nie j o w ysokości s tu  m arek  i n a  
rzecz tego u d zia łu  w płacć p rzynajm nie j 10 m arek . Na 
tej podstaw ie członkow ie zy sk u ją  u p raw n ien ie  do­
s ta rczan ia  2000 funtów  słom y rocznie n a  cele fabryki.

Ceny za drewno-papierówkę w Niemczech. W
ostatn im  czasie sprzedano w nad leśn ic tw ie  H ohen- 
wiese, w  obwodzie re jen c ji lign ick ie j, 2500 m etrów  
kubicznych d rew na św erkow ego po 15 m arek ; d re ­
wno I i II k la sy  m ieszane.

W  nad leśn ic tw ie  Suh l pod E rfu rtem  sprzedano 
1867 m etrów  kubicznych  d rew na św ierkow ego, I k la ­
sy po 17, II k la sy  po 14 m arek .

W ykorzystanie odpadków celoianowych. U rząd 
b ad an ia  m aterja łó w  przem ysłow ych w S tan ach  Zje­
dnoczonych A m eryki Północnej zbadał, do czego m o­
żna użyć odpadk i celofanowe. O dpadki te pow sta- 
w a ją  przy  cięciu ro li w zględnie ark u szy  n a  koniecz­
n ą  długość i szerokość, w sk u tek  czego pow staje  sporo 
odpadków . R ząd am ery k ań sk i zaproponow ał za in te ­
resow anym , ażeby z n ich  w y rab ia li n ici lub  szpagat. 
Innego, bardziej celowego użycia rzeczonych odpad­
ków  dotychczas nie zaproponow ano, aczkolw iek fa ­
b rykanci celofany w ty m  k ie ru n k u  czynią zabiegi.

Podwyższenie ceny za papier w Austrji. Z W ie­
d n ia  donoszą, że au s tra jc k ie  fab ry k i p ap ie ru  prze­
dniego postanow iły  p rodukcję  sw ą, i to  n a ty ch m iast, 
podwyższyć o cztery procent. Z innej s tro n y  donoszą, 
że w tej spraw ie zap ad n ą  p ostanow ien ia  dopiero 
w ciągu latosiej jesien i.

Przenoszenie fabryk w łoskich z m iasta na wieś.
Rząd w łoski w ydał rozporządzenie, w edług którego 
fabryk  i zakładów  przem ysłow ych z załogą ro b o tn i­
czą, liczącą przeszło sto osób, nie w olno w ięcej zak ła ­
dać w m ias tach  liczących przeszło 10,000 osób.

R ząd w łoski za pom ocą tego rozporządzenia za ­
m ierza przeciw dzia łać n ad m iern em u  przyrostow i ro ­
botników  po w ielk ich  m iastach .

Z filatelistyki

N am iętni zbieracze m arek pocztowych. P rzeprow adzo­
n a  n iedaw no  w  Z urychu  u L u d ersa  i E d e lm an a  licy tac ja  
znaczków  pocztow ych, k tó ra  zg rom adziła  liczną m iędzy­
narodow ą publiczność, em ocjonu jącą  się k u p n em  tych  
m ałych  obrazków , p rzec iąg n ęła  się przez dw a tygodnie, co 
stanow i re k o rd  w sw oim  rodzaju . W y k aza ła  też ona, że
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p a s ja  zb ie ran ia  znaczków  pocztow ych zn a jd u je  coraz w ięk­
szą liczbę zw olenników  i nie o g ran icza  się już do g ro n a  
am ato rów , ale je s t p o p ro s tu  św ia tow ą ep idem ją, — W  li­
cy tac ji w  Z urychu  b ra ł gorliw y  u d z ia ł m iędzy  innym i 
baron  R o tsch ild  z W iedn ia , jeden  z H ohenzollernów  i r u ­
m u ń sk i ks. K arol. P rzy  licy tow an iu  n iek tó ry ch  rzad k ich  
znaczków  dochodziło  do podn ieca jących  m om entów , k iedy  
cena w yw ołana  z 20 zł w z ra s ta ła  do ośm iu  tysięcy. N a j­
w yższą cenę u zy sk a ł zbiór 17 ło m b ard zk ich  znaczków  
z 1850 r., bo aż 15.000 zł. B ył też kom ple t znaczków  greck ich  
z r. 1861, sp rzed an y  za 20.000 zł. S en sac ją  licy tac ji był 
znaczek  z K anady, k tó ry  w  sw oim  czasie był do nabyc ia  
w  każdym  urzędzie pocztow ym  za cenę. k ilk u  groszy. Na 
zu ry ch sk ie j licy tac ji o s iąg n ą ł on sum ę w p ro st zaw ro tn ą  
w  sto su n k u  do sw ej daw nej w artośc i, bo 8.000 zł.

Nowe znaczki w  Czechosłowacji. W  Czechosłow acji 
u k az u je  się w ydan ie  znaczka, znakom itym  d ru k iem  ro to ­
g raw iu ro w y m  w ykonanego, k tó ry  w obrazku  u ja w n ia  herb  
p a ń s tw a  ob ram ow any  liśćm i. W ie lo s tro n n e  m otyw y h e r ­
bowe n ie s te ty  nie są  zbyt ko rzystne , ta k  że odnosi się 
w rażen ie  p rze ład o w an ia  ry su n k u .

Znaczki pam iątkow e w  Norwegji. P oczta  no rw esk a  
w y d a ła  z okazji s tu le tn ie j rocznicy zgonu gen jalnego  m a ­
te m a ty k a  H en rik  Abel N ielsa — k tó ry  zm arł licząc ty lko  
27 la t — cz tery  znazk i pam ią tk o w e z podobizną tw arzy  
uczonego. R ysunek  znaczka w ykonał zn an y  a u s tr ja c k i 
a r ty s ta  ry sow nik , sp e c ja lis ta  fila te lis ty czn y  p ro fesor 
S chirnbóck.

Nowe dodatkowe znaczki lotnicze w Turcji. A dm in i­
s tra c ja  poczty  tu rec k ie j w y d a ła  now y rodzaj znaczków  
dop ła tnych , k tó re  w celu rozbudow y lo tn ic tw a  tu reck iego  
n a lep iać  trzeb a  dodatkow o n a  w szystk ich  p rzesy łk ach  lo t­
niczych, a w p.ewne św ię ta  n rah o m etań sk ie  rów nież n a  
w szystk ich  zw ykłych  p rzesy łk ach  pocztow ych. R ysunek  
znaczka  u ja w n ia  k ra jo b ra z  sk a lis ty , n ad  k tó ry m  unosi się 
la taw iec. R ów nież w  T ra n jo rd a n ji w ydano  now e znaczki.

Nowe znaczki am erykańskie. N a w yspie K ubie z o k a ­
zji pośw ięcen ia  w span ia łego  k ap ito lu  w  H aw an n ie  w ydano 
p iękne o szerok iem  fo rm acie znaczki z w idokiem  tego no ­
wego gm achu . — R ep u b lik a  U ru g n ay  po leciła  w y d ru k o ­
w an ie w  L ondynie now ych czterech  w arto śc i znaczków  
pesow ych, u ja w n ia ją cy c h  w ob razku  znaczka  w izerunek  
b o h a te ra  narodow ego je n e ra ła  A rfigasa. — Z e-S tan ó w  
Z jednoczonych A m eryk i P ółnocnej nadchodzi wieść, że 
zam ie rza  się — rzekom o d la  tego, ażeby  un iem ożliw ić 
użycie znazków  sk rad z io n y ch  — zaopatrzyć w szystk ie  
znaczki n a d ru k ie m  sk ró tu  nazw y p ań s tw a . Jeżeli, z am ia r 
ten  we w szystk ich  48 s ta n a c h  zjednoczonych by w yko­
nano, w ów czas zeszpecone w ten  sposób znaczk i nie p rze d ­
staw iły b y  się p o n ętn ie  i fila te liśc i nie w k le ja lib y  ich cło 
a lbum ów  fila te listycznych .

Znaczki okolicznościow e w  Trypolis. P oczta w łoska 
w y d a ła  d la  sw ej a fry k ań sk ie j ko lon ji w  T ripo lis  nowe 
znaczki okolicznościow e z okaz ji u rządzonych  ta m  ta r ­
gów w zorów  tow arow ych. R ysunek  znaczków  p rzed staw ia  
d rzew a oliw kow e, gałązk i b rzoskw iniow e, gaj dak ty low y, 
gacele, trzodę owiec try p o lita ń sk ic h  i g rom adę jucznych  
w ielbłądów .

Nowe znaczki pocztowe we W łoszech i republice San 
Marino. P oczta w łoska w y d a ła  liczny szereg now ych 
znaczków  pocztow ych, k tó re  w ry s u n k u  p o d aw a ją  w ize­
ru n k i Ju lju sz a  cezara , cezara  A u g u sta  jak o też  k ró la  W ik ­
to ra  E m an u e la , da le j le g en d a rn ą  w ilczycę k a rm ią c ą  Ro- 
m u lu sa  i R em u sa  o raz głow ę Ital.ji. — R ów nież lilip u to w a  
re p u b lik ą  S an  M arino, położona, w ew nątrz  W łoch, w ydała  
szereg now ych znaczków  pocztow ych, k tó ry ch  ry su n ek  
u ja w n ia  pop iersie  bogini w olności w zględnie k ra jo b razy .

Wiadomości z firm
Śląskie Fabryki Tektur Sm ołowcowych, dawniej Gass- 

m ann i Nothm ann, Sp. z o. o. Katowice. W  re je s trze  h a n ­
d low ym  sąd u  grodzkiego w K atow icach  zap isano , że k a ­
p ita ł zak ładow y w ynosi 380 000 złotych, a  więc zosta ł pod­
w yższony o 130 000 złotych.

Spółka W ydawnicza, Bracia Sikorscy, Sp. z o. o., Ka­
towice. W re je s trze  h an d lo w y m  sądu  grodzkiego w Ka- 

| tow icach  zap isano , że u ch w a łą  spó ln ików  spółkę rozw iąza­
no. L ik w id a to rem  je s t K azim ierz S ikorsk i, kup iec w K a­
tow icach.

Kluczewska Fabryka Papieru, Sp. Akc., . W arszawa.
P rzedsięb io rstw o  uzyskało  zezw olenie n a  zm ianę § 21 s ta ­
tu tu  spółki, k tó ry  o d tąd  m a  b rzm ien ie  n as tęp u jące : „Z a­
rząd  to w arzy stw a  sk ła d a  się ze sześciu do dziew ięciu 
członków  - dyrek torów , w yb ieranych  przez w alne zg rom a­
dzenie ak c jo n a rju szó w  w ilości w edług  swego u zn a n ia  
i W g ran ic ac h  w skazanych . T erm in y  w yboru  dyrek to rów  
określone są  w  § 23. S iedziba spółki zn a jd u je  się w W a r­
szaw ie.

Tadeusz Grabowski, księgarnia i  skład m aterjałów  pi­
sem nych w  Szerleju. AV re je s trze  h and low ym  sąd u  g rodz­
kiego w T arnow sk ich  G órach zap isano  rzeczone p rzed się­
biorstw o. W łaśc ic ie lem  je s t p. T adeusz G rabow ski 
w Szerleju .

K sięgarnia Kolejowa „Ruch“, Sp. Akc., W arszawa.
N a m ocy postanow ień  m in is te rs tw  p rzem y słu  i h a n d lu  
or‘a^ sk a rb u  , k a p i ta ł  zak ładow y  spółk i pow iększono o 
cz te ry s ta  tysięcy, czyli do sum y  m iljo n a  złotych, d rogą 
w ypuszczenia 4 000 now ych akcyj zlotow ych n a  okazic iela  
d ru g ie j i trzecie j em isji po sto zło tych  n o m in a ln e j w arto ­
ści każda. § 8 spó łk i rzeczonej zm ieniony  zosta ł ja k  n a ­
s tęp u ję : „K ap ita ł zak ładow y spółk i o k reśla  się n a  i  000 000 
zło tych i podzielony  zostaje  n a  10 000 akcyj po 100 zło tych 
każda.

Instytut W ydawniczy „Bibljoteka Polska", Sp. Akc.,
W arszawa. Z arząd  p rzed sięb io rstw a ogłosił b ilan s za 1928 
rok, zam y k a jący  się w  s ta n ie  czynnym  i b ie rn y m  ogólną 
su m ą  3 311 852,07 złotych. — Pozycje s ta n u  czynnego: k a sa  
11 072,15 zł; b a n k i 2 811,39 zł; w eksle w p o rtfe lu  4 536,56 zł; 
p ap ie ry  procentow e i udz ia ły  8 053,75 zł; k sięgarze  62 597,72 
zł; au to rzy  29 863,47 zł; d łużn icy  386 751,44 zł; sum y p rze ­
chodnie 2 433,62 zł; p a p ie r  i inne m a te r ja ły  surow e 
213 805,05 zł; w ydaw n ic tw a 682 842,53 zł; k sięg arn ie  
166 504,02 zł; m aszy n y  i u rzą d zen ia  fabryczne 1 099 363,82 
zł; ruchom ości 8 463,63 zł; n ie ruchom ości w Bydgoszczy 
540 550,60 złotych. — Pozycje s ta n u  b iernego: k a p ita ł za ­
k ładow y 500 000 zł; fundusz  zasobow y 182 668,97 zł; k a p ita ł 
rezerw ow y 426 287,83 zł; k a p ita ł am o rty zacy jn y  576 635,82 
zł; akcep ty  139 336, 97 zł; w ierzyciele 96r6 073,95 zł; k s ię g a­
rze 83 296,51 zł; au to rz y  27 643,83 zł; sum y  przechodnie 
143 969,83 zł; n iew yp łacona  dyw idenda  13 950 zł; b ank  
251 988,36 złotych.

R achunek  zysków  i s tra t :  a) s tra ty : koszty  hand low e 
596 614,01 zł; p ro cen ty  i prow izje 66 872,59 zł; w ydaw nic tw a 
24,421,77 zł; należności n ieśc iąga lne  5565,56 złotych. —■
b) zyski: p ro d u k c ja  robót w łasnych  i obcych 487 379,34 zł; 
k s ię g a rn ia  111322,72 zł; różn ica  k u rso w a 1 234,55 zł; sp rze­
dane m aszyny  1335 zł; s tr a ta  92 202,32 złotych.

E. Schultz „Buchhandlung“, Starogard. W  re je ­
strze hand low ym  sąd u  grodzkiego w S tarogardzie  za­
pisano , że firm a  p rzesta ła  istn ieć.

Ostatni m aterjal redakcyjny przyjm uje się do poniedziałku godz. 18-tej. 
Przedruk artykułów  dozwolony tylko za zgodą redakcii — całego resztującego 
m aterjału informacyjnego w naszem słowabrzmieniu tylko za podaniem źródła.
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